
wydane przez Rodę Państwa 
WARSZAWA. - W DZIENNIKU USTAW POLSKIEJ RZECZYPOS­

POLITEJ LUDOWEJ NR 16 Z DN!A 19 MARCA 1953 R. OPUBLIKO­
WANE ZOSTAŁ~ DWA WAZNE DEKRETY: 

W trosce o ochronę interesów lu­
dzi pracy, w celu dalszego ukróceni~ 
przestępczej działalności wszelkiego 
rodzaju elementów ~pekulacyjnych, 

Rada Państwa uchwal iła dnia 4 mar 
ca br. dekret „o ochronie interesów 
nabywców w obr<>cie handlowym". 

Dekret ten przewiduje za upra-

Wręczenie 
Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 

wianie spekulacji artykułami pow­
szechnego użytku kary więzienia 

lub aresztu. W m:rśl dekretu suro­
W~'m karom podlei:iają również cl 
którzy w ce!alfl spekulacyjnych gro 
madzą i ukrywaja towary wykupy­
\vane w przedsiębiorstwach handlu 
detalicznego. 

W dalszej części dekretu czytamy: 
„Kto przy sprzedaży towarów o­

s;ruku.le nabyw<'ę oo do Ilości. wagi 
łub miary. albo posługuje się pru 
'>Pr?'edaż:v fałszywą miarą luh wagą 
podlega k:i.r7e więzienia do lał. 5 lub 
karze aresztu•·. 

Dekret zmierza bowiem do za-

Nr 74 (3251 Il PIĄTEK, 27 MARCA 1953 R. li . ROK VIII. 

Na zdjęciu z prawej: ZMP-owiec Władysław Lenart z ZPB "" Marchlewsk1eqn 
z przewlekaln. zobow•ązuje się w 1m en1u bryqady młodz•eżowej •m . . •ianki 
Saw1ck1ej podntość pro(lukcję w okrP.'>'e od 26.111. do I.VII. na 160,3 proc. 
Na zdjęciu u do!u: "qólny widok sali ZPB 1m. Marchlewskieqo. 

Fot. E. S. 

Yves Farge'owi 
pewnienia · ludziom pracy nabywania 
wszelkiei:to rod~aju artykulow po u· 
s·alon~'ch i obowiązujacych cenach 
chroniąc ich oned ewentm>lnymi 

MOSKWA. - Dnia 35 bm. odbvło próbami oszu5twa ze strony meucz­
się w Sali Swierdłowskiej n" Kremlu ciwvch sprzedawców. 

Dowód zrozumienia dla nauki Stalina 
wręczenie Międzynarodowej NagrodY Dekret Radv Pań;:twa .. o ochronie 

Stalinowskie~ „Za utrwalanie pokoju interesów nab.vwców w obrocie han 

między narodami" wybitnemu bojow dlowym". bedąc wvrazem najżyw­
nikowi o pokój, francuskiemu działa- szych interesów klasy robotniczej -
czowi społecznemu.„ Yves Farge·ov::. wszystkich ludzi prac:v naszego kra-

og ęa 

• 

z ł 
Człone~ Akadem1~. Na~k .skob1e1- ju. jest równocześnie nowym ciosem 

cy~ ~ag~1ł u:oczrs~o-c krotk1m prze- zadan.vm tym wszystkim. którzv w 

m~w1emem l 'o/sród hucznych okla-1 1kresie zespolenia się sił całego społf' 
sk~. zebranych wręczył yves Far: czeństwa w walce 0 realizację. zadań 
ge.owi honorowe odznaki la'l.l.~eatc. lplanu 6-letniego u~łują w n1eucz.c1 
M1.ę~zynarodowe1 Nagrody Staur;iow wy sposób wzbogacić się drogą kra­
s~JeJ - zł?tY ;nedal z wizerunkiem dzioiv lub fałszerstwa. 
Jozefa Stallna 1 dvplom. w 'tym samvm numerze dziennika 

ustaw Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowe.i opublikow•mv został dekret 
Radv Pań~twa z dnia 4 marca 1953 r 
„o wzmożeniu walki z produkcją zlej 
jaknści" 

'Architekci ZSRR 
pragną uczestniczyć 
w budowie Panteonu 

„Swlad<>me wprowadzenie do obro 
tu. zbywanie lub oddawanie do użyt­
ku wyrobów przemysłowych złej Ja­
kości - czytamv w dekrecie - sta­
nowi pn:estępstwo. które dla lnterl"­
só'lil' rr<1f)Qdarczyeh ł s!J('łe<'mvch Pol 
skief Jt>Jer.,,ypospollte,f Ludowe.i jesf 
w sk11f1f~<''h swvclt równie nłeł1~z­
pieezne Jak szkodnictwo gospodar­
cze''. 

Śladem ZPB im.•Stalina poszli robotnicy 
dalszych przodujących zakładów włókienn·iczych 

podejmując zobowiązania długookresowe 
· ciu Jego nauk I wska.zań". - głosi-

MOSKWA. - Uchwala Komitetu C"n 
tralneqo Komun1stycz,.,e1 Partii Zw•a.z­
ku Radz1eck1eąo I Rady Mln1stró# 
ZSRR o budowie panteonu - pomnika 
wieczystet chwały wielkich tudz1 Kraju 
Rad znalazła szeroki oddtwi~k wśrod 

architektów radz1eck•ch. 

Wtókn1arze łódzcy czynem produkcylnym dokumentu1ą swoją wolę ła „Błyskawica" z dnia 26 marca 
wcielania w tycie "auk Wielk1eqo Stalina. Tys1acznym1 zobowiązaniami br., którą przy WeJ'ś<:iu na salę W':'* 

włączają się w no.1rt noweqo, socJ;ill styczneqo współzawodnictwa pracy, ... 
takieqo wspólzawodn1ctwa. jak1eq'> On uczył. czano wszystkim przybywający;n 

Po robotnikach ZPB im. Stahn:o wystąpili w dniu 26 bm. z nowymi. na masówkę robotniczą w ZPB im. 
zobowiązaniami robotnicy ZPB 1m. Dzlertyńsk1eqo, ZPB Im. Marchl.ewsk•e· Marchlewskiego. 

Architekci starszeqo ł średnleqo po­
kolenia, tak rown•eż n-łodz1et praaną 

ąor11co uczestn•czyt w stworzeniu '"o-' 

nv.,.,entalneoo pomnika naszej epoki, 
który uw1eczn• oamt',lt w•elkoch wo­
dzow - Wlodz1m1erz" Iljicza Lenina 
Jozera W•ssar1onow1cza Stalina oraz 
wybitnych działaczy Partii Komunlstycz 
nel 1 państwa radz'•ckleqo, pochow"'­
nych na Placu Cze~wonym przy Murze 
Kremlowskim. 

W 'dniu 15 bm. odbyła sle narada 
cztonkow r~eczywtstYCh I cztonków-1<0-
resoondentów Akademii Architektury 
ZSRR dla omówienia zaqadnte1" zwiaza· 
nvcti z projektowaniem I budową pan­
teonu. 

Dla podsumowania wyników dyskusfi 
I orzyqotowan•a wniosków powołano i.o 
mislę. w skład l<tórel weszli: wicepre­
zes Al<adE-mil Architektury ZSRR 5. 
~ ... e„nvc:~l!W. c7.•on'-<l)wie rzeczywi4ci 
Ai<ademii - L. Rudniew, W. Gelfreich, 
N '<olli t inni. 

Stwierdzając tak wielką szkodli­
wość oddawania do użytku wyrobów 
zl~j jakości. dekret ustanawia wvso 
kie kary dla tych. którzy będąc z ty­
tułu wvkonvwanej przez siebie funk 
c1i odpowiedzialni za iakość produk 
cji nie wvpełnili swych obowiązków 
- i §wiadomie wypuścili towar złej 
jakości. 

Również i ten dekret jest jednym 
z wymownych przykładów troski 
władzy ludowej o zaspokoiP.nie po­
trzeb maiterialnych obywateli, o od­
dawanie do ich użytku wyrobów 
przemysłowych jak najlepszego ga­
tunku i jak najwyższe; jakości. 

qo, łódzktch zakładów odz1etowych 1m. M. fornalskiej I ZPW •m. Barhck1eąo. 

Trudno byłoby wymienić wszyst I 
kich. Nawet dia samych naz­

wisk nie starczyłoby miejsca w ga­
zecie, a cóż dopiero mówić o tysią­

cach słów, prostych. a gorących, w 
których podczas uroczystej masów­
ki w dniu 26 bm. wyrażali robotni 
cy ZPB im. Dzierżyńskiego mi­
łość i oddame dla wielkiej idei po­
koju i sprawiedliwości społecznej 

- ide{ Stalina. 

Mł a prządka lofia Wodyńska 

postanowiła podwyższyć wykonan•e 
sweqo planu z 101 ,2 proc. na 102.2 
pro . I do konca •OkU Utrzymać JUŻ 
tę wyższą wydajno'ić pracy, Mar .., 
Matusiak równ1et oo konca roku wy 

dział wykończalni, na podstawie zo· 
bow1ązan, wykona w li kwarta1e 
37.500 metrów tkanin ponad plan. 

IW) 

W podjętej entuzjastycznie rezolu 
.cji czytamy: 

„ ... Zobowiązania te będą wYr&zem 
zri>zumienia nieśmiertelnych nauk 
towarzysza Stalina, będą wyrazem 
cz · dla świetlanej, nieśmiertelnej 

pa.mięci Wielkiego Nauczyciela mas 
pracujących całego swlata, będą od 
powiedzią rozhisteryzowanym impe 
rialistycznym podżega~m wojen-
nym„.u 

W ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 
WIELKA MOBILIZACJA ZAŁOGI 

(Dokończenie na str. 2). 

Nominacje 
w rządzie CSR 

PRAGA. - Jak donosi Aqencja CTK, 
prezydent Republiki Antonin Zapotoc­
ky, na wniosek premiera V. Siroky'eqo 
mianował zast~pcaml premiera b. prze 
wodnicząceqo Praskieqo Obwodoweqo 
Komitetu Narodoweqo Oldricha Bera­
na I b. przewodnicząceqo Obwocioweqo 
Komitetu Narodoweąo w Brnie Rudolfa 
Baraka. 

P d • k • k d I • rab1ać będzie o 1 proc. w1ęce1, niż 
O Zlę Owanie Za On O encle dotychczas, znana przodownica pracy 

przęcttaln1 średnioprzędne), Cicher-

f S I 
ska zamiast os1ąqanych 126 proc. pl" 

z powodu zgonu ·Józe a ta ina ~~7 ;~~~lać będzie odtąd plan w 

Na stanowisko ministra Przemysłu 

„ Włókniarki I włókniarze' naszych Hutnlczeqo 1 Kopal n Rudy mlanowa'1y 

zakładów! Kierujcie się głęboką mi został b. zastępca przewodnlcząceąo 
łością do Nieśmiertelnego Stalina o- Państwoweqo Urzędu Planowania, Jó· 
raz wolą realizacji w codziennym ży I zef Reltmayer. 

MOSKWA. - Agencja TASS ogłasza nastę~jący komunikat Ko- Zobowiązań Jest coraz więcej. Bry 

mitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Ra- ąada młodzieżowa •m. Czutkicha z 

dy Ministro.'w ZSRR i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR: tkalni elektrycznej -..raz z majstrem 
Pawelczykiem postanowiła pracować 

Jest ich coraz więcej .•• 
W związku. z ciężką stratą, Jaka I komuniilt.at Rady Ministrów Związ- tak, aby uzyskat tytuł p1on1era na 

spotkała narod radz1eck1 - .ząon<!m ku Socjalistycznych Republik Ra- swej sali, a tkaczka, Genowefa Cyrk 
przewodn1cząceqo F:adv M1n1strow . . · d SA d j ś 15 tkó na 
ZSRR • sekretarza Komitetu Central- dZU!Cklch: po nie " wy a no c 0 wą W 

neqo Komunistycznej Partio Związku 9 Rząd Zwlą~ku Soc)alistycznych. Re- ąodz:mę. 
Radz1eck1eqo Józefa Wissarlonowic7.a publik Radz1eckl~h qorąco dz:1ęku- Nies.posób wyliczyć tych wszyst-

Wykonali plany kwartalne I 
Stalina - do Kom•tetu Centralneqo je rządo , orqan1zaC"jom oraz dz1a· 
Komunistycznej Partii Związku Ra- laczom państwo.wym I społe- kich, którzy składali zobowiązania. 

dz•eck1eqo, Rady M·n1strów ZSRR cznym, którzy zto;:yh kondolencie ~ Na podstawie ty~h zobowiązań tkal 
Za ady przemysłu bawełnianego przodu!ci! 

Pre:ryd•um Rady Nafwytszel ZSRR powodu ciężkiej str.aty. Jaką ponio- nia nowa 1 elektryczna wykonają w 
wotynP.ło przeszło 200.000 depesz z sio państwo radzieckie - ząonu prz" Ił kwartale 225 ty~ metrów tkanin I 
wyraz:omt współczucia od szefów , wodn1cząceqo Radv Ministrów ZS"IR 
rz'ldów państw obcych. od radzie<:- Generalissimusa Józefa W1ssariono- ponad plan, przędzalnia odpadkow:o 

Przedterminowe wYkonanie pia.nu l pozostałych zakładów pracy przemy• 

kwartału przez tkaczt ZP·B Im. siu bawełnianego. 

kich 1 zaqra n1cznyr.h orąa n Iz ac fi pań I ~.:l/.'lliEii'iii...risll.taiJ•Wi Qll<aa.... __________ _..:_.a;i-'lauilQ.lll.lriU:l.il'-'llÓlio..lilg..r;IJ;.ilolliWI'- jjta.1.Jłzicc~[WW:"-11- ł Oto w dniu 26 bm. zadania kwar-
talńe wykonały na 5 dni przed ter­
minem :załogi tkalni: ZPB im. Lieb­
knechta, im. Dubois, im. Marchlew­
skiego, Im. Rewolucji 1905 r„ im. 
Armii Ludowej i ZPB w Pabiani­
cach. 

s•wowych. partyjnych I soolecznydi. 
od zebrań I zesoolów pracowniczycn 
I od poszczeqólnych osób. 

Komitet Centralny Komunistyczne/ 
Partu Zw1azku Ra1z1eck1eqo. Rada 
M•n1strow Z~RR 1 Prezydium R:ody 
Najwytszej ZSRR qorąco dzięku­
ją za otrzymarte i napływa­
Jace w dalszym c1ąqu kondoienc!e z 
powodu zqonu Wie!'<•eqo Wodza n~ro 
du ""rtrl21~f'kH!OO . nrT:ewor1n1c:PACe ... ro . 
Rady Ministrów ZSRR I sekretarza Ko 
m•tetu Central,.,eqo Knmun1sty<"ZnP.j 
Part11 Zw•a:zku Radz1~":kie('fo - Józ19:~ 
fa Wtssarionowlcza Stalina. 

• • • 

Wykonuję swe zobowiązania! 
Czy to już właściwie wiosna~] miętnego przemówienia Bolesław'ł 

- zastanawiałem się, idą'.:I Bi'?ruta do górników. A że data ta 
czoraj do Nowej Tkalni. Słonce zbiegała się z 10 rocznicą powstania 
prąwdzie grzało mocno, aż. st):>ci- ZWM, na cześć tę nao:wana została 

em się w mym płas zu, ale próż- imieniem zalożyc.ielki Związku Walki 

kę dziewcząt. Trzy procent więcej to 
118 proc„ ale już w ~rodę, Pi.erwszego 
dnia po podjęciu zobowiązama, bry­
gada Marty wykonała 132 procent, 
a więc 1120 wątków! 

Agencja TASS podaje nasitępujący o wypatrywałem na drzewach świe Młodych, brygadą im. Hanki Sa- - Ja wyrobiłam 411 wątków 
mówi Marta, a Bugajska 409. Załuska 'ych pą1""'>w i śladu jakiejś ziel')ności wickiej. 

Józef Stalin 
i Jego dzieło 

a sąsiadującym z fabryką skwerz€ 
a przecież pączkujące drzewa i zie­
O'li" trawa to nieodzowne rekwizyty 
tej nowej pory roku„. 

Do Nowej Tkalni udałem się, abv 
orozmawi;;ć z robotnikami. którz~· 

Audycje z cyklu „Józef Stalin i Je- e wtorek podjęli doniosłe zobowią-

go dzieło" nadawane będą przet Pol- ania produkcyjne. aby dowiedzieć 

skle Radio w piątki o godzinie 18.łO ię, jak je realizują już w pierwszych 

Pierwsza audycja z tego cyklu bę- Wybór padł na mlodzieżową bry-
w programie 11 na fali 367 m. c niach. 

dzie nadana dziś. to .iest. w piątek adę oionierską, utworzoną przez 

dnia 27 marca br. .Marte Bieniaszek Dod WDłYwem Da-

• 

• • • miała tylko 300 wątków, ale to dla-

M ARTĘ Bieniaszek i j,ej dwie tego, że jedno z jej krosien stało. 

koleżanki - Rozalię Bugajską Stoi i dzisiaj, bo nie rt'l.a osnowy. W 
i Marię '3ałuską, spotykam przy pra ogóle, gdyby nie różne trudności. ja­
cy, na hali fabr,vcznej. kie spotykamy. zrobiłybyśmy jeszcze 

Dowiaduję się, ie ta trzyosobowa więcej - wzdycha Marta. 

brygada młodzieżowa podjęła się Trtodności, na jakie skarży się 

zwięk~zy:: produkcjf' o 3 procent. Po Marta, to brak osnów i popsute czó­
otano\vienie to zapadło we wtorek t·nka. które mają zadry powodujące 

Do tego dnia brygada wykonyw~ła zrywy. b wysłużone gońce, które 7.1~ 

do 11 !'i proc .. co w prz<>1;C7f''1iU 'lal c:hodzą i nierówno prowadzą czółen-
st06owaną tu mial'ę wynosiło 940 ka. . 

w4tkow w ciągu d1ua pracy na troi- '°alszy ciąg na str. Z• J . , 

Osiągnięcia te w większości wypad­
ków załogi uzyskały dzięki rytmicz­
nemu wykonywaniu I . przekraczaniu 
dziennych planów produkcyjnych. W 
ZPB im. Liebknechta wyróżnili się 
szczególnie pod tym względem tacs 
tkacze, Jak mąt zaufania Ot.USZEK, 
który na swych krosnach wyrabia prze 
ciętnte po 119 proc. planu I wraz z ca­
łą swą rrupą związkową przoduje w 
walce o plan, ANNA ZIELll"ISKA (WY 
rablaJąca 119 proc.) I zaWIASA (122,3 
proc.) oraz maJster S'lCZEPANlAK 
wraz ze swymJ 18 tkaczami. 
Prócz nich o przedterminowym 

wykonaniu planu I kwartału zamel­
dowały: przędzalnia cienkoprzędna. 

Kombinatu Piotrkowskiego. przę• 

(łzalnia średnioprzędna ZPB im. 
Okrzei. Łódzkie Zakłady Galanterii 
Metalowej. Zakhłdy Przemysłu Fil· 
cowego im. Okrzei oraz Gazownia. 
m. Łodzi. 

W dniu 25 bm. plany kwartalne 
wykonały również zakłady przemy-
•łu. i;u,mowego, 4W) 



• 
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Fala zobowiąz.ań obejmuje dalsze zakłady 
Hołd pam!ęci Wodza ludzkości 

wyrażą zwiększoną produkcią 
Wśród załogi ZPB im. Marchlewskie·go 

(Dol<01\czenle ze str. 1). 

Będq walczyć 

o przedterminową 
w 

planu pierwszego 
ciągu kilku minut rapel!nia 
się ogromna sala świetlioowa. 

realizacią 
półrocza · 

Głowa przy qłowle, prządki I tkacz­
ki, personel techn1czn)' - nawot w 
przejściach stall ludz ie, by osobiście 
wz iąć udział w tym uroczystym zebr11-
n1u z<iloą l , która poo;tanowila dzień za 
dniem realizował w1acznie tywe wska­
znnla Woct>:a ma„ pracujących całeqo 
świata. Gdy po krótkim zaqajenlu prze 
wodn ! cząc<'qo r<idy .:akł;odowej, Stan'­
sz„wskleqo, z;ibrał qlos nacz. Int. Szad 
kowski - słowa, ktńre wypowiadał, 
trafiały wszystkim do przekonlllnia: 

stosunku do I kwe1rtalu oraz pod­
wyższyć do 100 procent jakość 
wykrojów. Zobowiązania krojow­
ni dadzą w wyniku 2279 m z.aooz­
czędwnego materiału, co pozwoli 
wyprodukować dc.oelatkowo 573 
sztuki odzieży. 
Wśród zobowiązań irulywidual-

nych na wyróżnienie zas.ługuje m. 
in. robowiąi..anie kierownika oddzia 
łu odzieżowego, Janiny Zlellńsklej, 
Dł'az stairszych ma;strów - Heleny 
Doma.ńskfoj i Heleny Michalskiej, 
które postanowiły z<n-ganizow.ać ze 
spół złożcmy z 16 szwaczek obs·ługu 
jących ma6zyny ręcmle i odpowied­
nio go wy.~zkolić. 

"" Schodzą -Eię robotnicy ZPW im. Bar 
liokiego, by na urcx:zystej masówce 
wraz z klasą robotniczą c:ilłej Pol­
ski, za przykł.adem swych towa!l'Zy­
f!!ZY ze StM"achowic i z zakładów im. 
Stalina, podjąć zobowiązania, kt.óre 

pomogą im szybciej i lepiej wyko 
r.ać plan II kwartału ~ czwartego 
roku pl.anu 6-let.niego. -

W jednej chwili cichnie gwar i 
głośne rozmowy. Zza 6tołu prezydiaJ. 
nego dobie.gają Mc>wa: 

„„.dla uczczenia śwl'!tlanej pamlt 
ci Wielkleqo· Stali;1a„. podję!o zobo· 
wiązania 1842 pr;i<:owników nas'.?ych 
zakładów.„ Postanawi<'lmy przedlutyt 
je de końca półro~z.a„. 

- B~dzlemy stos'>wać metod9 :tan 
d"rciwej 1 Kowalowil, będziemy coraz 
szerzej rozwijać współzawodnictwo, 
które jest stałym moto.-em wzrostu 
wydainoścl . _, 

Potem całą falą popłynęły zobo­
w i:-izania; żeby produkować więcej, 
lepiej i osz.czędn.iej. Załoga ZPO im. Farnalśkiej w 

dalszym ciągu zgłasza do rady za­
kładowej zobowiązania indywidual- , 
ne i zespołowe. I 

Mirosława Czajka, 
ZMP-owka z ZPB im 
Stałi1111 (zal<ład „A"), 
wykonująca przecl9tniot 
106 proc„ zobowiązała 
si .rwlększyć produł<­
cj9 o 500 wa.tków dzien 
nie na każdym ze 
swych 25 k.-os!en auto­

matycznych, a ponadto na każdym z 
nich zmniejszyć dzie„n1e o 20 Ilość bit 

dów w li kwartale. 
F0t. Ewa Szarfharc 

Jedna z pierwszych wyst9puje JA­
NINA GABAŁA: 

- Ja, jako przyl<ręcaczka, ze śru· 
bownil<icm Bolesławem Boqusi.,kiom 

. zobowiązujemy się podnieść jókość 
produkowanej przez nas przędzy o l 
procent. 
Ledwie zakończyła, a już kto in­

ny przy nlej rzuca swuje zobowią­
z.a·nie. 

- Prządka Jankowska postanawia 
z każdym dniem dawać o półtora 
proc. przędzy więcej, salowy z 
tkalni, Wrób1ewskl wystąpił w 
imieniu robotników i majstrów 
tkackich. 

Ludzie z oddziałów wyrażali 
gł~boki hold dla pamięoi NauczY 
ciela i Wcdza lurlzltości. Ten hołd 
w codzienne.i pracy załogi zamie­
ni się w tysiące nowych metrów 
tkanin i kg przędz~. By rosła oj. 
czyzna ludowa, by potężniały siły 
pQkoju! 

Codłiennym wykonywaniem· obowiqzków 

Za załoqą przędzalni, któreJ zobo· 
wi<1zania są szczeqólnie cenne, qdyż o­
statnio jest o:ia „wąskim qarc!lain" za­
kładów Im. Barllc!~ieqo, występ1Ają Inni, 
Tkalnia, snowalnia, wyko1\czalnla, od· 
działy przyqotowawc>:e. Padają zobo· 
wiązania oddz1ał•J mechaniczm,<;io i po-
s:;:czególnych bryqaci remontowych: 

zrealizujemy zadania „ponad plan, wzorowo wyremonto· 
wać. ..• " 

Na środku sali st<1je młoda ZMP-&w 
ka, KRYSTYNA MATUSZE.WSKA: 

- Ja i moja bryqada podniesiemy 
jakość przędzy o 6 procent! 

Z uwagą słuchali obecni słów re­
zo]uc j i. Było w niej podsumowanie 
wysitków tysięcy tkaczy i prządek, 
bilans wielkiej mobilizacji załogi 
Spójrzmy na najważniejsze pozycje 
tego bilansu: 

naszego budownictwa socjalistycznego Po niej z<ibiera qłos LEOKADIA 
NIEŁACZNA. 

lill przędzalnia średnloprzędn" 
do 1 lipc"' br. da krajowi 20.424 ką 
przędzy ponad plan, 
li przędzalnia clenkoprzedna zo 

bowiązała się w tym samyrri czasu1 
wykonywać swój plan w co najmniej 

112 proc., 
Ml tkalnia podnle~łe produkcjt w 

druq1m kwartale o 12.752 ' m oraz 
zwonkszy Ilość I qat, o dalszych 
14.648 m, 

Q bryqada pionierska młodzlety 
z tkalni zobowiązała 5lę podnieść wy 
konanie planu ze 158 do 160 proc. 
Oqótem zaś w dłuqofalowym współza 
wodnlctwie tkaczy wzięły udział 
1.642 osoby. 
Huczne oklasld zebranych były 

odpowiedzią, że\ za słowami rezolu 
cji natychmiast pójdą czyny. 

(fb). 

W ZPO im. Fornalskiej ... 
Ju:i: na kilka dni przed masówką, na 

salach, przy swoich warsztatach praco 
wn1cy zakładów odzieżowych Im. For­
nalsk lej zastanawiali się wspólnie nad 
zobowiązan1...-.1, z l<tćrymi zamierzali 
wy~tąpić dztslaj na zebraniu. 

Po kolei na mównicę wychodzą ro­
botnicy I robotnice, zqłaszając zobowlą 
zania oraz swój akces do współzawod­
nictw:. dluqookresoweqo. 

M. in. pracownicy wydzi.ału bie 
liźnianego zobowiązali się wyko­
nać dodatkowo w II kwartale 
5295 sztuk bielizny, wydziału o­
dzieżowego - wyprodukować do­
datkowo 1993 sztuki odzieży, za­
trudnieni w krojowni postanowili 
podnieść wydajność pracy, zmniej 
szyć ilość resztek do 0.2 procent w 

Dnia 25 bm. załoql kopalni „Stal inoqród" I Zakładów Starachowickich 
uchwaliły podczas oqólnych zebrań dłuqookresowe zobowiązania wy­
twórcze, w których postanawiają - dla spotęqowania sit qospodarczych 
I o!>ronnych ojczyzny llJłlowej - zwi')kszyć w br. produkcję i podnieść 
prncę swych zakładów we wszystkich działach na wyższy poziom. 

Zobowiązania załc:\q zrodziły się z d/uqookrP.sowych postanowień pro· 
dukcyjnych tysięcy qórników, robotnikow, sztyąarów, majstrów, technt­
ków i Inżynierów. Na tel iPOdstawie powstały początkowo zobowiązania 
wydziałowe, które z kolei złożyły się na treść postanowień calych załóq. 
Zobowiązania obejmufą okres do końca t 953 r. 

NA WIECU W .KOPALNI cy po stalinowsku - mówi on. 
„STALINOGROD" Dla wykazania wielkleqo przywiąu­

Górnicy !kopalni „Stalinogi;,ód" (da 
wniej „Katowke") powzięli uchwa­
łę o podjęciu długookresowego zobo 
wią.zania, na które złożyły się na.ply 
wa.jące od szeregu dni zobowiąza­
nia indywidualne i za:;połowe, S?.CZe 
gółowo przedyskutowane we . wszyst 
kich przodkach węglowych, w gru­
pach związkowych i partyjnych, w 
bryg.ad.ach, a następnie w całych od 
d:lli.ał.acll. 

Do zobowiązań górników dołączy­
ły się · 'robowiązal!l.!a długookresowe 

nad.górników, sztyga~ów, teclmi­
.ków, inżynierów, postanawiającyćh 

w pełni i stale w.ibezpiecr.ać wydo­
bywanie planowych i ponadJpllno­
wych ton węgla. 

Zebranie załoql zqromadzlło setki 
qórników na wielkim placu kopaln1:.­
nym. Przybyły też deleqacje z kopalń 
sąsiednich. 

Nad prezydium widnieje, tonący w 
czerwieni, wielkich rozmiarów portret 
Józefa Stalina. Wolt zebranych qórni­
ków wyratają słowa transparentu: 
„Codzienną pracą będziemy wcielać 

w życite nieśmiertelne idee Józefa 
Stalina". 

Przemawia ~odniczący rady 
Ziakładowej, Franciszek Laeh; 

Kopalnia nas;:a nosi zaszczytne 
Imię, które zobowiązuje nas do pra-

nia do naszeqo rządu, partii I jej 
przewodn•cząceqo - Bolesława Bie­
ruta, dla dalszeqo umocnienia sit i 
potęql naszej ojczyzny, zaloqa naszej 
kopalni podejmuje zobowiązania dlu 
qookra5owe. 
Dyrektor kopalni inż, Granek od 

~ytuje projekt uchwały o zobowią 
zaniu, który załoga jednomyślnie za 
twierdza. 

Przodownik pracy, rębacz chodni 
kowy Emil Slosarczyk mówi m. in.: 

- Zrozumieliśmy, co to znaczy do 
bry kolektyw, podjęliśmy wszyscy 
przeanalizQJNane, realna zobowiąza­
nia, które wzajemnie •lt uzupełnia­
ją. Bedzlemy jeden druqlemu poma­
qać, będziemy pracować zqodnle I 
rytmicznie. 
Uroczys.te zebranie kończy poitęż­

ny śpiew „Międzynarodówki". 
A oto, co m. in. czytamy w uchwa 

le górników „Stalinogroau": 
My qórnlcy, sztyqarzy, technicy 

I Inżynierowie kopalni „St""'1oqród" 
w chwili, qdy na wezwanie towarzy­
sza Bolesława Bieruta kl;isa robotni­
cza Polski jednoczy i potęquje swe 
siły w walce o stalinowskie iftee po 
koju I socjalizmu, postanawiamy 
wzmóc wysiłek c;fla wykonania z ho 
norem naszych zadań produkcyj­
nych. 

-„ Wykonuję swe zobowiązania!" 

Podejmujemy socjalistyczne zobo­
wiązanie dla przyśpieszenia realiza­
c/i planu czwarteqo roku 6-latkl i po 
stanawiamy wydobyć w roku 1953 o 
84 tysiące ton węqla więcej nit w ro 
ku 1952, przekroczyć tym samym za 
dan!a !'lanu o 45 tysięcy ton węgla, 
obn1:i:yc koszty własne o 1 milion 
840.000 zł. 
Zobowiązania te dotyczą podnie­

sienia wyidajnośoi. pracy, pqpra.wy 
jak.ości, mechanizacji, oszczędności 
materiałów, bwpieczeństwa i higie 
ny pracy, inwestycji, szkolenia itd. Znalazłem wiosnę w f abryc .„ 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Bugajska · ma jeszcze inny kło­
pot - wtrąca Załuska. - Jej zmia­
nowa nie zostawia maszyny w nale­
żytym stanie Osnowa jest pokrz,y­
żowana, trzeba więc prostov.'aĆ nici, 
a to wszystko hamuje pracę. Myślę 
że trzeba by przeszkolić tamtą tkacz 
kę z drugiej zmiany, bo tylko wów­
czas, gdy maszynę się przejmie w ru­
chu , będzie możra mówić o pełnym 
sukcesie. Moja zmianowa przekazuje 
mi krosna w biegu.„ 
Dziewczęta dzielą się ze mną nowi­

ną: prz:vstąpią do brygady. 
, - Gdy będzie nas więcej, jeszcze 

lepiej popracujemy - mówi z og­
niem zaPjfu w oczach Marta. - Ot, 
weźcie za przykład Bugajską. Do 
marca słabo pracowała, ale gdy za­
wiązałyśmy brygadę, podciągnęła 
s i ę przy nas. I inne się podciągną. 
A my musimy przecież stale podno­
sić produkcję. Stale więcej, stale le­
p:cj - od tego już nie odstąpimy! 

• • • 

młodzieńczym entuzjazmie, vl tej 
chęci osiągnięcia jak największych 
sukcesów w pracy. I ja również, roz 
mawiając z i dziewczętami, od-
noszę to sa wrażenie: niewątpli-
wie nie spoczną na laurach po pierw­
szych powodzeniach, niewątpliwie 
dotrzymają słowa, niewątpliwie prze 
kroczą swe zobowiązania. 

Ale trzeba im pomóc. Kierownic­
two zakładu, organizacja partyjna, 
ZMP, którego są członkami - wszy­
scy muszą dołożyć starań, aby i o-
5nów nie brakowało, aby gońce do­
brze chodziły, aby czółenka były do­
br '. 

- Bo my nasze zobowiązanie, gdy 
nie będzie tych przeszkód technicz­
nych, nie tylko wykonamy, ale i wy­
soko przekroczymy! - zapewnia na 
zakończenie Marta. 

Po chwil~ już ją zobaczyłem przy 
krośnie. Przyglądając się tej mło­
dej dziewczynie i jej koleżankom 
uświadomiłem sobie z całą mocą, że 
znalazłem wiosnę, której szukałem 
w drodze do Nowej Tkalni. 

ZE słów Marty bije szczery, Znalazłem ją właśnie tutaj, na tei 
prawdziwy zapał. Nie trzeba olbrzymiej hali fabrycznej, pośród 

wcale być psychologiem, aby zrozu-1 trzaskających, śpiewających pieśń 
~leć, że słowa jej - to słowa, które zw~ci~twa. krosien. 
aaja. pokrycie~ , \ majci je w ty_n:u IUJAM .O_CliOCKI 

ZAŁOGA STARACHOWICKIEJ 
FSC SKŁADA ZOBOWIĄZANIA.„ 

Na zebrailliu załogi panuje uro­
czysty nastrój. Ponad stołem prezy 
dium - wielki portret prez.esa Ra­
dy Ministrów i przewodniczącego 
KC PZPR, Bolesława Bieruta. Pon.i 
żej hasło: „Pogłębiając współzawod 
nictwo długookresowe jeszcze silniej 
zwieramy swe szeregi". 

Po zagajeniu zebrania przez prze 
wodniczącego rady zalk.ładowej ob. 
Rossę, przemawiają kolejno przodu 
jący robotnicy, brygadziści, technf­
cy i inżynierowie, którzy w imieniu 
&~ych towarzyszy pracy zgłaszają 

zobowiązania produkcyjne. 
Proje!tt zobowiąz.arn'.a ogólnozakła 

dowego za.staje poddany pod głoso­
wanie. Podnoszą się tysiące rąk, zry 
wa się burza oklasków. 

Natychmiast po zebraniu załoga 
przystąpiła do realizacji swych po­
stanowień. Nad codziennym ich wy 
konywaniem czuwać będą: mężowie 
zaufania, brygadziści i organizat<>­
rzy grup partyjnych, w wydziałach 

- specjalnie powoła.ne komisje, a w 
całym zakładzie - komisja WS.Pół­

zawodnictwa, s1dadająca się z przed 

sta.wicleij Jtomitet~ ta.br~czn~go_ 

I PZPR, dyrekcji, rady zakładowej, 
organizacji masowych i najwybit­
niejszych przodowników pracy. 
Załoga zobowiązuje się m. in.: 

• Wykonać plan roczny w pro­
dukcji samochodów do 20 qrudnia 
1953 r. Plan produkcji odlewów :i.e­
llwnych do 25 qruc!nia t 953 r., a jad 
nocześnle nadrobić w bież. roku nie 
dobory surówki wielkopiecowej w llo 
ści 939 łon, powstałe w roku 1952. 

• Do 1 maja 19~3 r. wyproduko 
wać ponad pl;m SO samochodów. 

• Zmniejszyć ~-oszty własne de 
końca IV kwartału br. o 7,1 proc., za 
mla5t planowanych 5,3 proc„ co pl"ZY 
niesie oszczędność dcdatkow'l w wy­
sokości 9,5 mil. zł. 

• Podnieść w)ldajność pracy 1Ą. 
stosunku do I kw ar talu br. o 1 O pro 
cent. 
W podjętej uchwale robotnicy i 

pracownicy techniczni FSC w Sta­
rachow'.cach oświadczają m. in.: 
Dając gospoda.rce narodowej wię­

cej samochodów wysokiej jakości 
W'.mloonimy silę gospodarczą i obron 
ną naszego kraju, przyśpieszymy wy 
konanie planów w przemyśle i rol­
nlctwln - przyczynimy 8ię do rea 
lizacji zadań naszego socjallstycme 
go budownictwa. 

- Zobowiązui9 się walczyć o zdo 
bycie tytułu pioniera budownic~·a 
socjalistyczneąo - mówi pelna prze­
jęcia. - Zwiększ9 wydajność o 150 
wątków, podniosę Jakość do 50 pro­
cent pierwszeqo ąatunku, będę stale 
podnosić swoje kwalifikacje zawodo­
we, dzielić się swymi doświadczen•a· 
mi w pracy, swoją postawą zach9c.1c! 
Innych do zdobywania miana plome· 
ra ..• 
Huczne oklaski 5ą odpowiedzi.I\ 

na k.!W.de zobowiąui.nie. Załoga 
ZPW im. B&rlickiego z enłu!llja:zmem. 
wita każde""nowe oświadcitenie, któ 
re pom~ jej przedterminowo wy­
konać p'lan pierwszego półrocza: 

(1) 

Odpowiadamy: 
BR. SOWA - DZIER:tONIOW: Przy 

Wydzlalp Ffl.-Społ. Uniwersytetu Jeqlel· 
lońskłeqo w Krakowie I Uniwersytetu 
Warszawskieqo Istniej" sel<cje dzienni· 
karskie. Kandydatów obowlOlZuje tzw. 
duta matura. 

CZYT. KARTH, RYSZARD ZE St.UP· 
SKA: Wyczerpujilcych Informacji udzie­
li Dyrekcja Okręqowa Szkolenia Zawo· 
doweqo, Łód:f., ul. Piotrkowska l:!5. 

Wywiad amervkański pntrzebu ie ogłupionvch a~entów 

Niecna robota bandy 
wymierzona była przeciw Polsce 

Dalszy ciąg procesu szpiegów w Szczecinie 
SZCZECIN. ~ W dalszym ciągu toczącego się przed RejonowYm 

Sądem Wojskowym w Szczecinie procesu bandy szpiegów ameryka.ń· 
sklego WYwladu składali zeznania świadkowie. 

Część spośród świadk* w agenci siatki wywiadowczej zorganlzo· 
wanej przez siedzących na ławie oskarżonych szpiegów. Zeznania ich 
potwierdziły w pełni zbrodniczą działalność oskarżonych. 

Swiadkowie: Antom Oboron, agent s1 t­
ki noszący krwtonim „nr 7", Stefan 
Lakotko, Kazimierz Nadach~ski, Ta­
deusz Beldowski i Broni.sław Radzisze­
wicz, doprowadzeni z więzienia, zwerbo· 
wan! przez oskarżanych agenci, przed­
stawili sądowi szereg szczegółów dotyczą 
cych niecnej roboty bandy. 

M. In. Stefan Lakctko stwierdził w 
swych zeznaniach, że osk. Pirog - Piet­
kie wlcz polecił mu nastawić się szczegół 
nie na zbieranie informacji z dziedziny 
wojska oraz informacji dotyczących cd· 
cinków nadgranicznych. 
Sprawę obserwacji granicy polsko-ra­

dzieckiej l przygotowania kanału prze­
rzutowego szpiegów amerykańskich na 
teren ZSRR, powierzono Kazimierzowi 
Nadachowskiemu, zeznającemu w proce­
sie w charakterze świadka. 
żywe poruszenie wśród przysłuchują­

cych się rozprawie wywołały zeznania 
świadka Jana Krecha, który zwerbowa­
ny został przez osk. Borskiego na łącz­
nik• pomiędzy ośrodkiem wywiiidowczym 
w Monachium a siatką szpiegowską w 
kraju. 

Krech w sierpniu 1950 r. wraz z osk. 
Borskim przekradł się przez granicę do 
Monachium, gdzie miał przejść przeszko 
lenie przygotowujące go do szpiegow­
skiej roboty. Tam poprzez osk. Borskie­
go poznał funkcjonariusza wywiadu ame 
rykańskiego, podającego się za „dr Ur­
bana0. 

Przed formalnym zaangdowaniem 
świadka do roboty w wywiadzie, został 
on przesłany na tzw. „egzamin psycholo­
giczny". 

„O oczekującym mnie egzaminie psy­
chologicznym - opowiada. przed sądem 
świadek ~ poinformował mnie Borski, 
polecając ml dawać na zadawane pyta­
nia krótkie odpowiedzi: tak lub nie.' za­
łotono ml na ręce I piersi metalowe o· 
P.~~ )Wlała i11 .11.tl pe~m11 Jnau.vna 

do sprawdzania prawdomówności na pod• 
stawie tętna krwi. Wypytywane mnie, 
czy nie jestem agentem komunistycz­
nym, czy służyłem w wojsku Itp.". 

$Wiadek podkreśla dalej, iż zdawał so­
bie sprawę z tego, że rzekoma mauyna 
do sprawdzania prawdomówności służy­
ła do zastraszania i ogłupiania ludzi. 
Otrzymał on w· Monachium od „dr Ur­

bana" polecenie, aby kierować ludzi do 
Niemiec zachodnich. 
„Zrozumiałem wtedy - mówi Jall 

Krech - ze słów „dr Urbana", że z tych 
ogłllpianych zbiegów mieli rekrutować 
się sr.piedzy ora.2 żołnierze do walk w 
Korei po stronie amerykańskiej". 
Następny świadek hitlerowski 

zwjerzchnik osk. Puchalskiego z czasów 
okupacji, który był komendantem po­
ste~nJm policji niemieckiej w Micrach 
- Marian Tomko, mówi o nim jako o 
jednym z najbardziej aktywnych zbirów 
hitlerowskich, Tomko podkreślił, że osk. 
Puchalski jako „wyróżnienie" otrzymał 
lepszą od innych policjantów broń i ze 
względu na „wyróżnienie" przydzielony 
był do likwidacji Get't oraz do walk z 
partyzantami radziecl~imi. 

• • e 

W czwartym dniu rozprawy przeciwko 
bandzie szpiegów amerykai1skich sąd 
wznowił przewód, udzielaiąc głosu pro­
kuratorowi. 

Po przemówieniu prokuratora sąd u­
dzielił głosu obrońcom oskarżonych. 
Oskarżeni w ostatnim słowie wyr'lzlli 

żal I skruchę za popetnione przestępstwa 
i prosili sąd o wymierzenie łagodnego 
wymiaru kary, M. in. oskarżony Ser­
giusz Pirog powiedział: 

„Zerowano na mojej ciemnocie i nie• 
uś'Wladcmieniu. Niech wszyscy cl, kt6· 
rzy słuchają tego procesu, wiedzą, że 
szpterostwo to naJiorsza. robota. na świ.., 
cle'~ 
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Wystawa rysunków 
Paul Hogarlha 
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To warto pochwalfć:„ 
-------- -------

Nazwisko Paul Hogartha nie jest 
obce nam, Polakom: ten postępowy 
grafik angielski bawil w Polsce w 
roku 1948 z okazji Kongresu Inte­
lektualistów we Wrocławiu, w 1950 
roku przyjechał na II Swiatowy 
Kongres Obrońców Pokoju, a w rok 
potem brał udział w obradach Związ 
ku Polskich Artystów Plastyków. 
Już tych kilka faktów charakte­

ryzuje osobę Hogartha, który jest 
nie tylko znakomitym artystą, ale 
równocześnie żarliwym bojownikiem 
o sprawiedliwość socjalną, o pokój. 
I ta też postawa mor-a!na Hogartha 
decyduje o jego stosunku d~ sztuki. 

Rok temu bawil Paul Hogarth w 
Grecji, a owocem tej podróży jest 
cykl świetnych 'ł'ysunków. Są one 
druzgocącym oskarże?!tem obecnepo 
reżymu greckiego, związanego z im­
perializmem światowym, a gnębią­
cego lud i lamiącego krwawym ter­
ro„em każdą jego próbę wywalcze­
nia sobte wolności i słusznych praw 
do żyda. 

W11stawa rysunków Paul Ho­
oartha - ten wysoce artystyczny 
reportaż z dzisiejszej Grecji 
w zbudzila w Warszawie wielkie za-

C ZY którykolwiek z mężczyzn 
)!:upiłby czarne względnie gra 

natowe spodnie podszyte zieloną 
taśmą? Jesteśmy przekonani, że 
wszyscy odpowiedzą zdecydowanie: 
Nie! 

Nikogo więc nie zdziwi, t.e „Spólnota 
Pracy", otrzymarszy w grudniu ub. r. 
ze spółdz1elnl 1m. Dąbrowskiego partię 
tak wykonanych spodni, które prócz 
tego miały niewłaściwie przyuyte pa• 
ski I pru ,iące się szwy - natyc!lmlll~t 
odesłała wsz~·stl<ie <Io producentów dla 
dokonania popra'ft'k. 

inte-resowanie tak dzięki swoim ar- Dokąd ·iechac' ?. 
tystycznym, jak i społecznym walo-
rom. Obecnie będą mogli ją poznać D b 
również i ?odzianie. o wy o ru 

Wystawa rysunków Paul Ho­
gartha zostala otwarta uroczy§cie _ kilka wycieczek„. w czwartek w Ośrodku Propagandy 1 
Sztuki w Parku Sienkiewicza. 

Decydujmy się! 

Dnia 11 marca 111>odnle „przyszły" po­
nownie. Nie5tety - bez zmian. Jedy­
nie co zrobiono - zasmarowano :r:ielo­
ną taśmę po jednej stronie tuszem. 
Oto przykład próby rzucenia na 

rynel~ wybrakowanE\go, złego towa­
ru. 

A teraz - z mńej branży. 
Nazwiska jero nie znamy. Wl-emy na­

tomiast, Ile pracuje w spółdzlell'll „Pny 
szłość" w Wieruszowie I jest braka· 
rzem, posladlljącym :enak brakarskJ 
„z. JX. H", Otót obywatel ten sklasy­
fikował do I ratunku 408 par półbutów 
męskich, wyprodukowanych pnez spół-

Na. Zdrowiu 
rodzi się 
film.„ 

A u scenaTiun •'przewidtde rów­
nież i takq scenę, jakq widzimy n.a 
zdjęciu, Więc Opl!TatOf'Z'JI skwapLitlfie 
korzysta;ą z okazji. 

Zadowolone sq obie strony, fil­
mowcy, że nie <trzeba będzie nikogo 
spedalnie usta.wić do „pozowania" 
a rybak dlatego, że jakaś lakoma 
rybka chwycil4 przynętę .. ; (och) 

Ob,azki z miasta 

Niedostę~ny telefon 
W najbliższym czasie „Orbis" w 

Łodzi organizuje dwie wycieczki dla ł 
łodzian. 

Pierwsza odbędzie się dnia 29 mar 
ca do Poznania· Jej uczestnicy w 

Jak sądzicie: 
Mieszkańcy Balut mają duże klo-1 ciągu dnia zwiedzą Poznań, wie­

poty nawet w ciągu dnia, gdy po- czorem zaś zobaczą operę „Cygane­
trzebują dokądś zadzwonić. W oko- ria". 
licy Rynku Bałuckiego nie ma bo- W dnia<:h od 4 do 7 kwietnia odbę­
wiem żadnego telefonu, z którego dzie się wycieczka turystyczno-wy­
mo~na by !korzystać. pcx:zynkowa do Zakopanego. Uc~t 

Jest co p'ł'awda telefon na Pt. Ba- nicy mają zapewnione całkowl:te wy 
łuckim. róg Zgierskiej, w sklepie żywienie i przejazd na Kasprowy i 
MHD z obuwiem. Nikt jednak n.te Gubałówkę. 
może stąd dzwonić, gdyż personel Zapisy na obie wycieczki przyj­
po prostu„. nie pozwala, twierdząc, muje „Orbis" w Lodz.i, ul. Piotrkow­
że telefon można użyć tylko w celu ska 68. ~ 
wezwania. pogotowia.. Polski Związek Wędkanki wraz z 
Chcielibyśmy p'ł'zypomnteć perso- „Orbisem" organizują w dniach 11 

netowi sklepu, f.ż chyba przed TO- i 12 kwietnia wycieczkę samochodo­
kiem wydano zarządzenie, że k4żdy wą_ do miejscowości Konopnica­
pTzechodzień ma. p'ł'a.wo skorzystać z Osiak.ów i Włyń. 
telefonu w sktepie, o ile aparat znaj Amatorzy łowienia ryb znajdą tam 
duje się w dostępnym Trtiejscu. Za- dla siebie prawdziwy „raj", gdyż o­
rządzenie to pozostaje nadal w mo- kolica obfituje w wodę, a ta . • • w 
cy. (U) ryby. . 

Warto opwiedziĆ' MDK 

Moc niespodzianek i atrakcii 
czeka na młodzież w najbliższych dniach 

Co ma wspólnego 
ząb z dachem? 

Wydaje się m 
a jednak„. -I Z dachami jest podobnie ;ak 

z... zębami. O konieczMści. za­
plombowania zębB przypomina­
m11 sobie dopieTo wówczas, gdy 
zac.-vna boleć. O naprawie da­
chu zaczynamy myśleć, gdy leje 
się na głowę. 

Od dłuższego już czasu ma.my 
wspaniałą pogodę, słońce świe­
ci, ani jednej chmurki na nie­
bie - w ogóle wiosna. I może 
dlatego o dziurawych dachach 
nikt nie myśli„. 

A tymczasem 10 Zarząd.ach 
Budynków Mieszkaln11ch leżą 
spore ilo§ci lepiku, smoly, papy. 
Każdy komitet domowy może je 
otrzymać bezplatnie. Niestety, 
zglaszających się jest stosunko­
wa niewielu. 

Dopiero gdy spadnq deszcze -
zacznie się gwalt. 

dzlelnlę, z których większość miała nie 
spiłowane cwo:idzle, sztukowane bran­
dzle Itp„ a ponadto wiench szyty nić­
mi w odmiennym kolorze. 

W rezult.a~!e „Spólnota.. Pracy" mtl'­
aiala buty te prze!<wal!liltowa1\ uzna· 
jąc, że tylko 181 par można za!lczyć do 
gatunku 1, 177 par - do gatttnltU Il, 
pozostałe zd - to wyraźne braki. 

Warto tu wspomnieć, że lrlentyczny 
wypałlek miał miejsce również jut. daw 
niej, kiedy to z partll 478 par obuwia 
rzekomo I gatunlrn - 87 uznano za 
całkowicie wybralmwane. 

- Czym się tłumaczą tacy bra­
karze? - pytam dyrektO'ra „Spólno­
ty P~cy", ob· Zabłockiego. 

- Twierdzą najczęściej, że rcblą 
to dla dobra spółdzielni. Nie chcą 
narażać spółdzielni na straty, wy­
nikające z klasyfikowania towaru 
do niższych gatunków itd. 

Tak właśnie myślał zapewne bra­
karz spółdzielni „Przyjaźń", posia­
dający znak „9 a". który w pierw­
szych dniach marca zakwalifikował 
615 garniturów męs.kich II i III ga­
tunku - do gatunku I. 

Ale dlac:r.ego za błędy popełniane 
przy produkcji ma płacić klient? 

Czy brakarze ci zastana.wiali się 

kiedykolwiek nad tym, dlaczego kon 
sument, a więc taki sam człowiek 
pracy jak i oni, ma nosić ubranie 
z jedną połą dłuższą, źle wszytymi 
rękawami, krz ymi klapami? Prze 
cież błędy te można usunąć! Zada­
niem brakarzy jest właśnie nie do­
puścić do wypusw;czenia poza :iakład 
wadliwie wykonanego towaru! 

Odrzucenie towaru czy skla.syfiko 
wanie go do kategoń odpowiada­
jącej rzeczywistej jego wartości -
to właśnie praca. dla. dol>ra spół­
dzielni. Zmusza to pracowników za­
trudnionych przy produkcji do lep­
szej roboty, chroni to dobre imię za­
kładu pracy. W takim właśnie po­
stępowaniu brakarze powinni dopa­
trywać się swej roll. 

Wiele się już zmieniło na lepsze w 
spółdzielczości. Po dawnych czasach 
pozostały tylko smutne pamiątki w p<>­
stacl olbrzymich ilości wszelkiego ro­
dzaju wadliwej konfekcji. „Modele" te, 
chociaż dwukrotnie juź były przecenia­
ne I w rezultacie cena Ich zmalała O• 
gółem o około 9 milionów zł (które tra­
ci „Spólnota Pracy" w Łodzi) - nie 
znajdują nabywców. Mści się więc zła 
praca z lat 1950 I 1951 wielu krawców, 
krojczych I bral<:1.rzy spółdzielni w Brze 
zinach, spółdzielni Im. Fornalsl<Jej w 
Tomaszowie, spóldzlelnl im. En!la w 
Łodzi ltd. 
Dziś spółdzielnie te pracują znac:z 

nie lepiej, a jedna z nich - im. 
Engla - należy do · przodujących. 

~prawa jest więc wyraźna. 
-:Brakarze powinni jednak jeszcze 
ba~ziej zaostrzyć czujność, tak aby 
ani jedna źle wykonana sztuka kon­
fekcji, obuwia czy innego towaru 
nie opuściła murów zakładu pro­
dukcyjnego, aby artykuły takie pod 
żadnym pozorem nie trafiły do skle 
pów. 

„Po mnie sprawdzać nie potrze­
ba" - pod tym hasłem rzuconym 
przez robotników Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Starachowicach 
powinny pracować wszystkie za­
łogi zakładów spółdzielczych, a juz 
należyta praca brakarzy powinna 
być niezachwianą gwarancją, że w 
sklepach uspołecznionych klient o­
trzyma tylko 100-procentowo dobry 
towar. I. B. 

Wysiadając z tramwaju linii Ozor 
k6w - Łódź, zostawilem przez roz­
targnienie teczkę zawierającq do­
kumenty, z którymi jechalem w 
sprawie slużbowej. Gdy po darem­
nym usilowaniu odnatezienia. teczki 
wróciłem zrozpaczony do domu, 
przyszedł do mego mieszkania moto­
rowy (nr sl. 3760) i oddal mi ją. 

Zorientowalem się, że zawar­
tość potrzebna jest Panu bardzo do 
pracy, a przesłanie jej drogą slużbo­
wą może tTwaloby zbyt dlugo -
oświadczyl. 

Czy nie godzien ten człowiek po· 
chwaly, nie tylko dlatego, że ;est 
uczciwy, ale że tak ba.rdzo przejął 
się sprawą słuźbową, którą ocenil w 
ten sposób, jakby to jego samego 
dotyczylo? 

J. P. 
(nazwisko i adres znane redakcji). 

Co to Jest: ekran dla wąskotamowych 
filmów? Tablica oqłoszeń? Deska do kre 
śleń technlcznyc;h7 ••• 

Takie pytania zadają sobie przecho­
dzący aleją, która ląca:y ulicę Kilińskie 
qo z Dworcem Fabrycznym. Aby się dłu 
:tej nie biedzili, śpieszymy z rozwiąza· 
niem: jest to pusta I fuż brudna qablo­
ta przeznaczona (prawdopodobnie) na 
aktualną qazetkę ścienną. Kiedy się i<l 
wykorzysta - nie wiadomo ••• 

Uczymy się - zdobywamy zawód 
Zarząd Łódzki Ligi Przyjaciół Zołnle­

rza organizuje plerwszy w Łodzi amator 
sld kurs pracy n.a dalelcoplsach. Na kurs 
przyjmowane są tylko kobiety - człon 
kln!e LPZ, które ukończyły co najmniej 
9 klas szkoły. Program kursu obejmuje 
159 godzin wykładów teoretycznych oraz 
za.Jęć praktycznych. 

Zapisy przyjmuje do dnia 31 marca 
LPZ w Łodzi, ni. Piotrkowska 91. 

Młodzieżowy Dom Kultury w Łodzi 
przy ul. Moniuszki 4a organizuje obecnie 
szereg ciekawych imprez dla młodzlety 
ze szkól podstawowych I licealnych. 

W dniach od 27 do 29 wyświetlane bę­
da o godz. 9 I 11 dla uczniów szkół pod· 
stawowych ciekawe filmy. W tych 
dniach odbywają sie także w MDIC ml· 
strzostwa tenisa stołowego dla naJmłod· 
szych zawodników. 

rano. Tego samego dnia, o rodz. 11 wy­
świetlony zostanie film xadzieckl pt. „Da 
Jeko od Moskwy". 

Dnia 31 bm., o godz. 9 ueznlow1e zoba· 
czą film czeski pt. „Slub z przeszkoda· 
ml", a 1 kwietnia, o godz. 9 - film pt. 
„ss Orzeł zaginął". zespół artystyczny 
MD"K wystawi sztukę pt. „Szpak, ptak 
wtosennyu. 

Czy nie lepiej więc zawczasu 
pomyśleć o naprawie dachów? 

Jeżeli komitet domowy jest nie­
ruchliwy, loka.to'ł'Z'I/ p()(Vinni go 
zdopingować. Chodzi przecież o 
to, by woda nie lala się ludziom 
na glowt, chodzi o utrzymanie 
w jak najlepszym stanie domów 
stanowiących naszq wspólną 
własność społeczną. 

Dyrekcia ŁZG obiecuje: 

W dniach 30 marca I 1 kwietnia będą 
tam miały miejsce mistrzostwa ping· 
pongowe dla uczniów z klas licealnych. 
Dnia 30 marca odbędzie się koncert roz· 
rywkowy orkiestry Filharmonii Łódz­
kiej. Koncert rozpocznie się o godz. 9 

W ciągu tych wszystkich dllf llDK 
mogą odwiedzać także wycleczld ze 
szkół. 
Młodych bywalców MDK zalńteresuje 

także wiadomość, że dnia ZS, o godz. 16 
odbędzie się recital słowa prot. Mlkuty. 
Przewldzlnne są wiersze oraz satyr . (u) 

• 

-1 maja otworzymy ogródki! 
Gdzie społkasqy się w ciepłe popołudniał 

Pod wptywem wiosennej pogody, 
czym nie zmąconego lazuru nieba I 
nie jut pnygrzewającego słoneczka, 

nad „Zaczęło '' morzem się 
I 

Lipiec - to miesiąc naJwiększeqo ruchu nad 
morzem. Toteż nic dziwneqo, że poczekalnia w 
punkcie rozdzielczym FWP jest pełna. Ale nasze 
znajome dobrnęły jakoś do stoł\.I, qdzle wydano 
Im sk;erowanla do „Górnika" Wychodziły już. 
q<ly do lokalu wpadła mata rfz•ewczynka, woła· 
łac orl proqu: - łllamusl""= Czesi przyjec:halil.„ 

• 

Przed punktem rozdzielczym stoi rzeczywiście 
duży autobus, przybrany biato-c;zerwonymi cho· 
rąqiewkaml z niebieskim trójkątem. Przez całą 
jeqo dłuqość rozpięto · transparent: „Zdravime 
bratrske Polsl<o". Obok wozu pełno młodych, ro· 
ześm1anych łudzi, rozmawiaj'lCVCh ze sobltl w ob­
cym Jtzyku, 

Do nich wrócimy jednak nieco później. Tymcza 
sem przedstawimy wam jeszcze jedne'lo bohatera 
naszej opowieści, z którym, jak to w1dzic1e z o­
brazka, nasze dziewczęta zdąży!y się Już zapoz­
nać. Przyjrzyjcie mu się dobrze, bo chociaż J\.I· 
rek Kaleta niepozorny ma wyqląd, w opowieści 
naaz.ej odeqra ważną rolt·~ 

Przydałoby się, aby Łódź, tak uboga bądź 
co bądź w tego rodzaju zakłady pod go­
łym niebem, otrzymała jeszcze w tym TO 
ku zapowiadaną jui KAWIARNIĘ W POD 
CIIENIACH GRAND - HOTELU, przy no-

1 
wej ulicy Hotelowe,!, łączą~cj ~!onluszkl 
z Traugutta. Mogloby tam pomieścić się 
około 250 osób, a io dużo znaczy w go-
r.tce, duszne dni. · · -4) 
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1Tif~"1: ą ~~ VI Wyścig Pokoju 
· J<IC'~ Znakomici kolorze Danii i Anglii w biegu zjazdowym i skokach do kombi'nocii {f!(Ji--i 

Ciężary w górę! 
Kto naJ5anTe1szy 
i najzr~cznieJszy 
- wykażą 
mistrzostwa Polski Na udekorowanej flagami państw demokracji ludowej i Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej dużej -skoczni na Krokwi rozegrano 
26 bm. pierwszą k001kurencję międzynarod„wych zawodów narciar­
skich o Memoriał Bronisława Czecha, tj. konkurs skoków do kombi­
nacji norweskiej. Ogółem startowało 31 zawodników, w tym 3 Niem­
ców l 2 Czechosłowaków. 
Od pierwszej chwili toczyła stę zacięta mógł Im Jut zagrozi~ nawet na,Jlepszym 

walka między czołówką naszych naiep· skokiem. 
szych kombinatorów - J. Krzeptow Im, W rezultacie zwycięzcą został Węgrzyn 
Węgrzynklewiczem, Wawrytką I .K al· klewlcz przed Krzeptowskim. 
1kim a zawodnikami niemieckimi: ml· Wynlld teclmlczne: 
&trzem NRD Leonartbem Herbertehem 1) Węfirzynkiewicz (Polska) skoki 60,S, 
I Wernerem Kuno oraz C:i:echosłowakaml: 52,5, 65,S nota - 219,S pkt, 2) Krzeptowski 
Nus~erem J akademickim mistrzem śwla· Józef (Polska) skoki 58, 60,5, 66,5 nota -
ta na rok 1953, Mellhem. 213 pkt., 3) Kowalski (Polska) siwki -

Po drugiej serii skoków st.:i!t> się pew· 61, 62, 68, nota - 205,5 pkt., t) Leonartb 
ne, że zwycięstwo będzie należało do Po· (NRD) skoki - 58, 61, 63, nota - 203 
laków. A mianowicie: do Węgrzynkle· pkt„ 51 Wawrytko (Polska) skoki - 57, 
wlcza lub Krzeptowskiego, gdyż najpo· 58, 69, nota - 198 pkt., 61 Nusser (CSR) 
watnlejszy Ich konlmrent Leonarth nie skoki - 55, 60,l, 66,5, nota - 195,5 pkt., 

RADIO 
SOBOTA, 28 MARCA 

14.10 Dla klas I t II - audycja słowno· 
muzyczna pf. „o tym, jak melodia po· 
trafi skakać po schodkach". 14.30 Duet 
fortep ianowy. 14.55 Madrygały kompo· 
zytorów polskich. 15.10 Audycja lite­
racka . 15.30 Dla dzieci - słuchowisko 
pt. „Gdakacz I gaduła". 15.00 „Wszechni­
ca Radiowa" - wykład z cyklu: „Przy­
roda" . 16.20 Program lokalny. 19.90 „Z 
b 'egiem Wisły I Odry" - „Szlakiem O· 
gfatniej drogi generała Swierczewskie­
go". 19.30 Muzyka t aktualności. 20.00 
„Przy sobocie po robocie". 2'1.32 Muzy­
ka taneczna. 21.50 Sprawozdanie z Mi­
istrzostw Bokserskich Polski. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy­
klu: „Maferlalizm dialektyczny t histo­
ryczny". 22.20 Koncert w 10 rocznic~ 
śmierci S. Rachmaninowa. 22.~0 Muzyka 
taneczna. 23 .10 „Muzyka na dobranoc". 

1r!EA1i'łlY 
Nowy - nieczynny 

7) Raszka (Polslca) skoki - 54,5, 58,5, 

I 62,5, nota - 193,S pkt., 8) Mellh (CSR) 
skoki - 56,5, 58, 61,5, nota - 192,5 pkt., 
9) Holy (Polska) skoki - 54, 58, 61, nota 
- 192 pkt., 10) Ciułacz (Polska) skoki -
54,!i, 59, 6?, nota - 189 pkt. 

W pierwszym dniu zawodów rozegrano 
równlet bieg zjazdowy kobiet I męż­
czyzn. 

Bieg zjazdowy kobiet odbył się na tra­
sie FIS I długości 2.900 m przy różnJcy 
wzniesień 650 m. Na trasie ustawiono 
czfl?.ry bram!tl kontrolne. Warunki śnle­
g1nve zmienne - w słońcu llrn, w cleniu 
śnieg świeży. Starto,vały 23 zawodńlcz­
ki, ukończyło konkurencję 20. 
Zwyciężyła młoda reprezentantka Poł· 

ski - Kuble - 2:30.2. przed Grocholską 
(Pol.s.ka) - 2:31,0, J) nna Bujak (Pol­
ska) - 2:37.8, 4) Kowalska (Polskal -
2:to,o, 61 Mała (CSRJ - 2:42,4, 7) Scbol­
cova (CSR) - 2;47,2. 

Bieg zja?.dowy m-:żczyzn odbył się 
również na trule FIS I, ze startem 
spod obserwatorium astronomicznego na 
KasJ>rowym Wi rchu. Długość trasy wy 
nl!sila 3.500 przy różnicy wzniesień 
800 m, bramek kontrolnych - 8. Starto· 
walo 49 zawodnl!ców, ukońrzylo 45. 
Zwyciężył Andrzej Gąsienica-Roj (Pol 

Z Wind sl<a) 2:41,0 przed Gą~ienlrą·Ciaptaklem 
(Polska) - 2:44,8, 3) Dziedzic (Polska) 
2:45,8, 4) Zarycki (Polskal - 2:48,2, 5) 
Gą~ienlca-Samek (Polska) - 2:49,4. 

Im. Jaracza - „ Wesołe kumoszki 
soru" - 19 

Powszechny - „Intryga l miłość" -
19 

l\laly - „Domek trzech dziewcząt" - 19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 
Arlekin - nieczynny 

lł(UNA 
BAŁTYK - Mltrla Kokor - 15, 17.30, 20 
GDYNIA - Program filmów dokumen· 

tainych I kulturalno-oswlatowych -
18, 19. Diabelska grań - 20. Program 
dla najmłodszych - 16, 17. 

Pierwszym z zawodników zagranlcz· 
nycb był jako 11 Krasul'l (CSR) - 2:54,8, 
l.8) Krajniak (CSR) - 3:00,4, 19) Szlach· 
ta (CSR) - 3:02,e. Zl) Jl.fltthener (NRD) -
3:05.4, 34) Fischer (NRD) - ~:20,e. Repre­
zentanci Węgier, Lleblg I Mate, zajęli 42 
i 45 miejsce. 

już zgłos'li udział 
Zbliża się termin VI Międzynaro­

dowego Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu'\ „Neues Deutschla.nd" i „Ru· 
deho Prava". 

Za 5 tygodni w dniach 1-14 ma­
ja br. kolarze kilkunastu krajów, 
najlepsze zespoły państw demokra­
cji ludowej i krajów .kapitalistycz­
nych, wezmą udział w szlachetnej 
rywalizacji sportowej na szosach 
Czechosłowacji, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Polski, ma­
nifestując · solidarność spol'towców 
wszystkich krajów w wa.lee o pokój· 

Jak co roku wyścig wywołał ol­
brzymie zainteyesowanie kolarzy -
amatorów. Do komitetu organiza­
cyjnego w Pradze napływają już 
zgłoszenia zespołów. Tak np. Duń­
czycy przysłali zgłoszenie, w któ­
rym zapewniają swój udział w wy­
ścigu i wspominają mile zeszłorocz'ł 
ną imprezę. 

brali udział w wyścigu, stall się ak­
tywista.mi ruchu pokoju, a zwycięz 
ca Indywidualny Steel uczestniczył 

w . angielskim Kongresie Obrońców 
Pokoju. 

Udział w wyścigu zapewnili rów­
nież Rumuni. 

Przygotowania kolarzy do wyści­
gu są w całej pełni. W NRD zawod­
nicy rozpoczęli tirening już od 
5 stycznia na specjainym obozie w 
Hartha kolo Drezna. Na obozie prze 
bywa 25 kolarzy. Po wyłonieniu re­
prezentacyjnej szóstki pozostali ko­
larze NRD wezmą udział w wielo­
etapowym wyścigu w Niemczech 
zachodnich. 
Czechosłowacy zgrupowali na o­

bozie treningowym 16 swoich naj­
lepszych zawodników· Obok star­
szych, rutynowanych kolarzy, uczest 
ników poprzednich wyścigów poko­
ju, jak: Vesely, Svoboda, Knezou­
rek, na obozie przebywają w więk­
szości nowi, młodzi zawodnicy. 

Komitet Orgtłlli:z.acyjny Wyścigu 

Również Anglicy, zwycięzcy wy­
ścigu z roku u'b„ zapewnili swój 
start na trasie Wyścigu Pokoju. 

r. wyłonił 10 komisji, które pracują Kolarze angielscy, którzy w ub. 

40 patroli maszeruje 
"Szlal<iem Ren. ~w . erczewsk1ego" 

nad sprawnym przeprowadzeniem 
tej największej imprezy kolarzy -
amatorów. Wyśdg otrzyma bogatą i 
wszechstronną oprawę propagando­
wą. Wydane zostaną specjalne 
znaczki okolicznościowe i datowni­
ki, ba1rvme plakaty I naklejki, pa-

Wśród serdecmycb owacji ze strony miątkowe znaczki itp. -· 
ludności wiejskiej, robotników, a przede Wzorem lat ubiegłych zakłady 
wszystkim młodzieży szkolnej łO patroli 
przemaszerowało 1 etap marszu patrolo· pracy obejmą patronaty nad poszcze 
wego „Ostatnim szlakiem bohatera - gólnymi drużynami.· Odbędą się licz 
rewołuc.lonlsty, gen. Swlerczewskiego". ne spotkania kolarzy z załogami fa-

Zawodniry mieli do pokonania trudny 
odcinek trasy na przestrzeni Rzeszów - bryk i wielkich zakładów pracy W 
Strzyżów, długości 36 km. , CSR. NRD i Polsce. 

wszystkie patrole wykaz~ły dużą am· Tegoroczny Wyścig Pokoju odbę-
blcję I dobre przygotowanie. \ . . 

Najlepszy wynik uzyskał patrol Gwar- dzie się na trasie Bratysława -
dli 111 - 3:19,54, przed LZS 1 - 3:21,03, Praga - Berlin - Warszawa, dłu­
AZS AWF - 3:22,29, Bttdowlanvml I - gości 2 055 km podzielonej na 12 
3:27,18, Górnikiem - 3:33,11 I Budowla· • · ' 
nyml n - 3:~3,19. etapow. 

1 MAJA - Kurhan Małachowski - 17, 19 
MŁODA GWARDIA - Rozśpiewana do· 

lina - 16, 18. 20 
MUZA - Fanfan TuUpan - 18, 20 
PIONIER - Bajka o śpiącej królewnie 

- program skład. n, 19 

--- ----------.....::::: ~--~--

POLONIA - Noc niespodzianek - lS.30, 
18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - Dwaj tolnierze -
18, 20 

REKORD - Wesoła trójka - lS, in 
ROMA - · Gęsi Baby Jagi - 18, li, ZO 
SOJUSZ - Pieśń taJgt - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re· 

mon tu 
SWIT - Zaklęta narzeczona - 18, 20 
TATRY - Swinlarka 1 pastuch - ts, 

18, 20 
WISI.A - Kurtyna w górę - 18, 18, ;IO 
Wt.OKNIARZ - Noc niespodzianek 

16. 18, 20 
WOLNOSC - Orzeł Kaukazu, li ser, 

16. 18, 20 
ZACHĘTA - W pogoni za 1ławą 

18, 20 
DWORCOWE - (Dworzec Kallsk!J 
Łowiectwo, Słoń I mrówka, Czy wiecie, 
że.,. - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23 

Trafą.e 1postrze-
tenle naszego kary 
katun:ysty, IH. Ny­
gi, na temat odby­
Wch mistrzostw pły 
wacklrh Lodzi. 
Przedstawia on nam 
w rysunku „opla· 
kane" skutki zanie­
dbań 11racy nad kia 
syfikacją zawodni· 
ków. 

Wielu zawodni-
ków utraciło przez 
to prawo udziału w 
mistrzostwach l 
miast znaletć się 
w basenie, · brodzi 
pu kostki w sadzaw 
ce wylanych łez ża· 
lu. 

Rozpoczynamy dzisiaj w Lodzi zawody 
o mistrzostwo Polski w diwiganlu cię­
żarów. w c iągu trzech dni elita. atletów 
ubiegać się będzie o mJano naJsilniej5ze 
go, najzręczniejszego - o tytuł mistrza. 
Polski. 

Jakie są Ich możliwości? Czy padną 
może nowe rekordy Polski? 
Należy się spodziewać, że tak. Wsk1t• 

zują na to nazwlsl<a startujących, wśród 
których znajdujemy wielu rekordzistów. 
Rekordzistą najnowszej daty w wadze 

średniej jest lodzla-

~ ~ 
nln BOCHENE.K, 

-~ '<tóry w rwaniu uzy 

\ -'"· ( skał 102,5 kg, a w 
\ ~ "/! podrzucie 130 kg. Bo 
\ , .,,..,.. , chenek trafia w swo 

'>\;:;.,-{/ j2j kategorii na b. 

1 
~ groźne1<0 konkuren• 

--y ta - BEKA (Byd-
,C-!... goszcz), który rów· 
~ nleż jest rekordzi-

stą Polski. Do niego 
należ~ najlepsze wyniki: wyci~ka~le 
- 102,ł kg I trójbój olimpijski - 330 kg. 
Totet wydaje si.i: nam. te rywalizacja. 
Bek :..._ Bocbeneli: powinna przynieść no­
we rekordy .•• 

Najlepszy ze wszystkich wynik w tróJ 
boju osiągnął jednak Białas - 337,5 kg. 
Nawet Gldulskl w wadze ciężkiej ze 
swymi 325 kg nie dorównuje mu, cbo­
olaż jest o dwie kategorie cięższy. Dl& 
orientacji tych, którzy pospieszą na za• 
wolly, podajemy jeszcze inne rekordy. 
I tak: w wadze lekkociężkiej HAJDA 
(Stallnogród) jest rekordzistą w wyci­
skaniu - 145,l kg, a REGULSKI W lek­
kociężkiej najlepsze wyniki uzyskał w 
podrzucie - 135 kg I w trójboju 
332,5 kg. Wreszcie POSPIECH, którego 
ujrzymy w wadze koguciej, ustanowił 
rekord w podrzucie na 100 kg. 

Zawody odbędą się w bali na Widze­
wie, o godz. 17. Dziś start zawodników 
wagi koguciej I piórkowej, a jutro lek· 
klej I półśrednie!. Na.lclęższe k~tegorle. 
tj. półciężka. lekkociężka l ciężka wy• 
stąp!ą w niedzielę. 

Pode:mujemy walk'} 
o wyższy poziom 

sportu w szkołach 
W Piotrkowie odbędzie się kon­

ferencja aktywu nauczycielskiego 
wychowania fizycznego woj. łódz­

. kiego, poświęcona omówieniu zadań 
w walce o wyższy poziom wycho­
wania fizycznego i sportu uczącej 
się młodzieży według wskazań usta­
lonych przez przew. GKKF, Reczka, 
na ogólnopolskiej konferencji, od­
bytej w Warszawie. 

Zasadniczy referat na ten tema\ 
wygłosi przew· WKKF J. Okoński. 
Omówiona będzie również rola SKS 
i KS w socjalistycznej przebudowie 
wsi, a nast®nie przeprowadzone zo 
staną pokazy treningu lekkoatletycz­
nego do zdobywania odznaki BSPO, 
piłki koszykowej, ćwiczeń rucho­
wych. gimnastyki i inne. 

Narada, mająca zasadnicze zna­
czenie dla dalszego rozwoju sportu 
szkolnego, odbędzie. się dn. 30 bm., 
w Liceum Ogólno'<ształcącym im. 
B. Chro<btego, ul. Pija~-ska 2. o go­
dzinie 9. 

Nocne dyżury aptek Od leweJ: Nlko· Odpowiedzi Redakcji 
demskl, Boniecki, 

Dzisiejszej nocy dyżuru.tą następujące Sobczakówna, Cwler TAD. ZIĘTALSKI KOZIENICE. 
apteki; Piotrkowska 95, Armii Czerwo- claklewicz, Fabia- Dziękujemy za miły list, który przeka-
nei 53, Zgierska 63, Pl. Wolnośct 2, No- nowski I młodziutka zaliśmy piłkarzom Włól<nlarza. Nie jest 
wotki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23 I Al. mistrzyni skoków rzeczą łatwą zorganizowanie takiej lm-
K„śct uszkl 48 . Ewunia Fuks, prezy, jaką by~cle chcieli mleć u sie-
Dyżur położn!czo - ginekologiczny: dziś ble, ale jesteśmy przekonani, . że Wlók-

przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr niarz dołoży · starań, aby choć w części 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. zaspokoić wasze życzenia. 

------------------------------------------------------------------.....1.--------------------------------

- Markowskiego? Przecie on w partii? 
- zdumiala się Paliwodzina. 

- Głupia, to nic. Teraz idzie 09tro. 
- Ale ty się tylko w nic nie mieszaj! 

Szczepan, ty się w nic nie mieszaj! - za­
klinała t>b ze strachem. 

-.. Nie bój się. Ja to nie M~rkowski. 
Przecież jestem m<(Żem zaufania. Już ja 
robotę znam. Mnie nikt nie pociągnie. 

- Przyszła kry5ka na Matyska 
wzdychała Paliwodzina. 

Szczepan rozwinął „Trybunę" i trawił 
w zadowoleniu obiad. Cieszyła go praca i 
spokojne życie w domu. Paliwoda bał się 
wszelkich zmian. Ciężkie miał życie przed 
woiną. Niewykwalifikowany robotnik, 
przy każdym z wielu kryzys6w tracił pra 
cę. Nagłodował się długie lata, mimo że 

J2) 

był człowiekiem cichym i w ruchu robot­
niczym nigdy czynnie nie zaangażowa­
nym. Gdy zdarzał się strajk, brał w nim 
udział solidarnie wraz z innymi i chociaż 
nie był prowodyrem, szedł na bruk także 
razem z innymi. Nie ominęła go też żadna 
redukcja. Chciał żyć i zarobić na życie -
nic więcej. Szedł do Starachowic, Stalo­
wej Woli, dostał się nawet do parowozow­
ni w Kielcach, i::o ,.. zawsze uważał za 
szczyt marzeń. C6ż, •kiedy i tam nie za­
bawił długo. Złe nie omijało go. Wreszcie 
przekonał się, że chociaż stroni od ko­
munist6w, los jego od ich losu nie różni 
siit Nie m6gł na życie zarobić. Nie rnógl 
dochrapać się fachu. Got6w był nawet 
p6jść na łamistrajka, got6w był sprzedać 
się ka7.dcmu, kto postawi obiad, bvle się 

tylko uwolnić od ciągłej niepewności ju-
tra. Ale zrozumiał, że lepiej się opłac.1 
walka. Pojął, że "jeśli już taka dola, jd!i 
walczy większość robotnik6w, ro korzyst 
niej być z tymi, kt6rzy walczą. W oina 
przyniosła mu ulgę. Uwolniła od zmory 
bezrobocia. Żył wprawdzie nędznie pra.-, 
cując w niemieckiej fabryce w Guberna­
t rstwie, ale żył. Czterdziesty pi1tY rok 
zastał go mądrzejszym. KorzYstał z w~zy­
stkich zdobyczy rewolucji, od początku 
dział<'!! aktywnie w partii i uczył się żyć, 
nabrał pewności siebie. Zaczynał osiągać 
to, o czym marzył przez wiele lat głodu. 
Zdobył fach, zdobywał stanowisko, był 

racowity jak muł, chciał wybić s..iię i za­
pewnić swemu chłopakowi, siedemnasto­
letniemu Staśkowi, inną przyszłość. Co 
prawda ludzie zarzucali mu wyrachowa­
nie i chciwość, ale co go to mogło obcho­

.dzić? Pozycję Staśka planował z rozwa­
gą. Włafoie dzisiaj młody Paliwoda wr6-
cił ze szkoły wojew6dzkiej ZMP i miał 
p6jść do pracy na niterskim. 

- Musisz wziąć się za młodych. Naile 
piej przez organizadę. Powinieneś tam 
objąć jakąś funkdę, odpowiedzialną fun­
kcie. A .iak pnrohi~z 7e mną, wciągnę cię 

w robotę, wyjdziesz na przodującego nite­
ra wśr6d młodych. 

Ojoiec i syn Paliwodowie planowali do 
p6źnego wieczora. Jeszcze potem Stasiek 
chodził z książką w ręku i wkuwał mate­
riał na najbliższe ·zebranie. Materiał nie 
wchodził do głowy nabitej tym wszyst­
kim, Stasiek był bliski rozpaczy. A tu jesz 
cze ten kanarek rozwrzeszczał się i ptasim 
jazgotem wypełnią czaszkę. 

- Do cholery! Wyrzućcie ra'Z tego pta 
ka!„. - ryczał, zamykając książkę bez- · 
radnie. 

- A toć to stworzenie boże! - biada­
ła Paliwodzina. 

IV. 
Sliwka stał w tłumie czekających na po 

ci~g do Tczewa. Peron był gęsto nabity 
czarną masą ludzką. Wi-:lc.zof.~ stanowili 
robotnicy wracający z pr~.cy. Drelichowe 
komb.nezony, wytarte 'lliH} narki, 111i:-dl>­

fl1} te twarze z czar: ą pa :i:,~zyną hrutiu, za 
lazłą. głęboko w z arszczki, rozciera.jącą się 
smugami nie ogolonego zarostu na policz­
kal::h. Ludzie ci byli milczący, zmęczeni, 
ściskali pod pachami stare, pocerowane 
~eczki. <D ~n.) 
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